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R Y S Z A R D  Ł U Ż N Y  
O JA N A  P A W Ł O W Y M  N A U C Z A N IU  S Ł O W IA N

Filolog Ryszard Łużny (1927-1998) bardzo szeroko pojm ow ał zakres up ra­
wianej przez siebie dyscypliny naukow ej. N aw et w ów czas, kiedy nie było to 
wygodne, m anifestow ał zainteresow anie zw iązkam i filologii z ku ltu rą  chrześ­
cijańską, co w środow isku rusycystycznym  należało do rzadkości. R usycysty- 
ka pow ojenna uchodziła bowiem  za narzędzie indoktrynacji ateistycznej w sa­
telickiej -  względem  Zw iązku Radzieckiego -  Polsce.

Już w połow ie lat sześćdziesiątych pojaw iły się prace prof. R yszarda L uź­
nego dotyczące baroku ukraińskiego i stosunków  literackich polsko-ruskich  
tego okresu. W śród jego  ów czesnych publikacji na szczególną uw agę zasług i­
wała rozpraw a Pisarze Akadem ii K ijow sko-M ohylańskiej a literatura po lska  
(1966), która niew ątpliw ie stanow iła przełom  w  polskim  słow ianoznaw stw ie 
wschodnim , w ówczas ograniczanym  do rusycystyki. Z asługiw ała ona także na 
uwagę ze względu na w ybór epoki literackiej, nie znajdującej uznania w 
m arksistow skiej krytyce literackiej, negatyw nie nastaw ionej do w ytw orów  
sztuki zakorzenionej w kulturze chrześcijańskiej, zw łaszcza w katolicyzm ie. 
W sposób paradoksalny tę aw ersję do katolicyzm u sow iecka propaganda 
przejęła po rosyjskim  praw osław iu. Ta pozycja w dorobku profesora Luźnego 
zbiegła się w czasie z procesem  w aloryzacji kultury baroku, z k tó rą dość 
obcesowo poczynała sobie dotąd dyskredytująca ją  krytyka ośw ieceniow a 
i której sądy chętnie na przestrzeni w ieków  pow tarzano jak o  sform ułow ane 
w imię postępu i racjonalizm u. W spom niana m onografia prof. Luźnego, 
w polskim  słow ianoznaw stw ie ze w szech m iar prekursorska, poprzedziła p o ­
nadto tłum aczenie z niem ieckiego na języ k  polski znanej pracy Endre A ngya- 
la (Die slawische Barockwelt) Św iat słowiańskiego baroku  (1972), uchodzącej 
w slaw istyce za fundam entalne opracow anie literatury baroku.

Przyjęta przez Luźnego perspektyw a porów naw cza ukazyw ała zw iązki 
zachodnioukraińskiego baroku z literaturą polską oraz uw zględniała w ażną dla



tych w ięzi płaszczyznę w yznaniow ą. Eksponow anie kultury religijnej jako 
czynnika łączącego słow iański W schód z Polską stanow iło dla rusycystyki lat 
siedem dziesiątych praw dziw e w yzw anie, zw łaszcza, że książka w eszła do 
kanonu lektur obow iązkow ych dla studentów  rusycystyki, w  w iększości przy­
szłych nauczycieli języka rosyjskiego, a w ięc z założenia przyszłych żyrantów  
socjalistycznego porządku. W ów czesnej kom paratystyce słow ianoznaw czej 
takie podejście było rzadkie i dlatego w szelkie w ysiłki zm ierzające do zazna­
czenia n iezależności naukowej zasługiw ały w socjalistycznej Polsce na uwagę. 
D ość łatw o było w ów czas uciec w badania ergocentryczne, skupione na sa­
m ym  tekście dzieła literackiego i dystansow ać się wobec polityki kulturalnej 
państw a, trudniej było podejm ow ać tem aty przekrojow e, uw zględniające roz­
m aite konteksty kulturow e literatury, jak  np. konfesja i polityka, zw łaszcza 
w tak skom plikow anych stosunkach polsko-w schodniosłow iańskich, obciążo­
nych bardzo w ielom a negatyw nym i dośw iadczeniam i. Prof. Ryszard Łużny 
jeszcze  w czasach PRL-u uchodził za badacza silnie zbliżonego do Kościoła, 
za nauczyciela akadem ickiego działającego w strukturach okołokościelnych, 
zaangażow anego w pozaoficjalnym  obiegu kultury i prow adzącego pracę 
form acyjno-w ychow aw czą w duchu religijnym , a także opozycyjnym  i spo­
łecznikow skim . Tak zresztą sam Profesor określa sw oją działalność w curicu- 
lum vitae  dołączonym  do spisu publikacji za lata 1955-1997, a zatytułow anym  
A utor o sobie samym, czyli szkic  do b io g ra fii'.

L ata 1978-1979 stanow ią najisto tn ie jszą cezurę w całokształcie działalności 
P rofesora. O dzw ierciedla się ona w  licznych publikacjach, w śród których 
bardzo charakterystyczną pozycję stanowi stosunkow o krótki artykuł o nie­
zw ykle prow okacyjnym  i jednocześnie ironicznie brzm iącym  tytule w kontek­
ście polityczno-ideow ych zadań rusycystyki: Czy rusycystyka może służyć 
ew angelizacji?  podpisany pseudonim em  Rusycysta^, Tej aktyw ności profeso­
ra nie sposób oddzielić od pow ołania K arola W ojtyły na Stolicę Piotrową, 
zw łaszcza, że część krakow skiego środow iska slaw istycznego, do którego się 
R yszard Łużny przyznaw ał, w słuchiw ała się pilnie w jego  słowa jako  m etro­
polity  krakow skiego bardzo konsekw entnie w cielającego w życie Kościoła 
naukę Soboru W atykańskiego II i na n iespotykaną dotąd skalę naw iązującego

1 Ryszard Łużny. Spis publikacji 1955-1997, red. G. Przebinda, J. Świeży, Kraków 1997, 
s. 83.

2 „Spotkania” . N iezależne pismo młodych katolików, lipiec 1979, nr 7, s. 34-39; oraz 
przedruk w: „Spotkania” . N iezależne pismo młodych katolików, nr 7-8, [Paris brw.], s. 54-62. 
Informacja zaczerpnięta z: Ryszard Łużny. Spis publikacji 1955-1997, s. 17.



z ram ienia K ościoła dialog ze środow iskam i intelektualnym i i artystycznym i 
Krakowa.

Na tle ogrom nego dorobku Profesora dotyczącego sacrum  w literaturach 
i folklorze w schodniosłow iańskim , dorobku który n iew ątpliw ie dużo zaw dzię­
czał papieskiej inspiracji, na tle jego  Studium  M yśli C hrześcijańskiej, podob­
nie jak  jego  zaangażow ania w organizację ośrodka slaw istycznego w KUL, 
to jes t M iędzyw ydziałow ego Zakładu Badań nad K ulturą B izantyjsko-S ło- 
wiańską, następnie Sekcji F ilologii Słow iańskiej, jego  publikacje pośw ięcone 
nauczaniu papieskiem u są nieliczne. Dwie z nich K ardynał K arol Wojtyła -  
Jan Paw eł II  w kręgu spraw  słowiańskich, artykuł napisany w e w spółautor- 
stwie z M arią Bobrow nicką i P rzeszłość j e s t  to dziś... Jana  Paw ła m yślenie  
w wymiarze historii narodów słowiańskich  stanow ią najw nik liw szą refleksję 
nad słow iańskim  aspektem  nauczania papieskiego. N iektóre zaw arte w nich 
przem yślenia zostały pow tórzone w  Kraje i narody słow iańskie w m yśli reli­
g ijnej Karola Wojtyły -  Jana Pawła II, tekście opublikow anym  dopiero po 
śm ierci Profesora3.

W perspektyw ie tych artykułów  wszelkie poczynania profesora, cały jego  
opublikow any dorobek naukowy, ale też i działania o rgan izacyjno-naukow e 
i społeczne, a nawet polityczne, gdyż taki charakter m iały w  czasach S olidar­
ności pew ne posunięcia zm ierzające do uw olnienia słow ianoznaw stw a 
wschodniego od św iadczenia serw itutów  na rzecz reżim u, nab ierają  now ego 
znaczenia. Ten bardzo zróżnicow any dorobek nie m a nic z przypadkow ości 
i należy go potraktow ać jako  odpow iedź na w yzw anie, jak im  je s t dla Słow ian 
pontyfikat Jana Pawła II. Co więcej, p rofesor starał się nim  i jeg o  ku ltu ro ­
tw órczą ro lą  zainteresow ać środowisko slaw istyczne. W referacie K ardynał 
K arol Wojtyła -  Jan Paw eł I I  w kręgu spraw  słow iańskich, w ygłoszonym  
w ram ach sesji naukow ej, poświęconej m yśli filozoficznej Papieża-Słow iani- 
na, zorganizowanej w 1984 roku na U niw ersytecie Jagiellońskim , ustosunko­
wując się do wczesnych w ystąpień Jana Paw ła II dostrzegał w nich jasno

3 R. Ł u ż n y ,  M.  B o b r o w n i c k ą ,  Karol Wojtyła -  Jan Paweł II  w kręgu spraw  
słowiańskich  w: Dzieło chrystianizacji Rusi K ijowskiej i jeg o  konsekwencje w kulturze Europy, 
red. R. Łużny, Lublin 1988, s. 383-416; Kardynał K arol Wojtyła -  Jan Paweł II w kręgu  
spraw słowiańskich  w: Servo veritatis, red. W. Stróżewski.W arszawa-Kraków 1988, s. 309- 
-338; R. Ł u ż n у, Przeszłość je s t to dziś... Jana Pawła II  m yślenie w  wymiarze historii 
narodów słowiańskich, „Ruch Literacki” 1993, z. 3, s. 217-234; R. Ł  u ż n y, Kraje i narody 
słowiańskie w m yśli religijnej Karola Wojtyły Jana Pawła II, w: Z  polskich studiów  slawistycz­
nych. Prace na XII M iędzynarodowy Kongres Slawistów w Krakowie 1998, seria 9, W arszawa 
1998, s. 249-254.



skonkretyzow any program  działania stolicy apostolskiej wobec świata sło­
w iańskiego. Z w ypow iedzi Jana Paw ła II z pierw szych lat pontyfikatu w yod­
rębnił trzy  teksty: hom ilię gnieźnieńską, znaną także pod tytułem  Szeroko  
otw arty w ieczernik dziejów  (czerw iec 1979), list apostolski Egregiae virtutis 
z 31 X II 1980 roku, ogłaszający św iętych Cyryla i M etodego współpatronam i 
E uropy i encyklikę Slavorum apostoli (1985), która ukazała się w 1100-lecie 
śm ierci św. M etodego, m ów iącą o braciach sołuńskich jako  nauczycielach 
i apostołach Słowian. N a ich podstaw ie m ów ił Łużny o program ie słow iań­
skim  K arola W ojtyły.

Z perspektyw y upływ ających lat w idać, że istotnie taką rolę teksty te 
pełnią, na co w skazuje bardzo częste przyw oływ anie ich przez samego Papie­
ża podczas pielgrzym ek do krajów  słow iańskich i podczas spotkań ze Słow ia­
nami. R yszard Łużny odnosił się do tego program u z entuzjazm em  i śledził 
sygnały p łynące z Rzym u, na które odpow iadał, jak  na kolejne wyzwania. 
W słuchiw ał się w  życie K ościoła i w łączał w obchody rocznicow e ważnych 
w ydarzeń z dziejów  chrystianizacji Słowian. Podejm ow ał pew ne przedsięw zię­
cia naukow e pozostające w ścisłym  zw iązku z tym i w ydarzeniam i i organizo­
w ał w okół nich życie slaw istyczne K rakow a i Lublina; że przypom nę lubelską 
sesję D zieło chrystianizacji R usi K ijowskiej, odbytą w roku jubileuszu  1100- 
-lecia śm ierci św iętego M etodego i ogłoszenia papieskiej encykliki Slavorum  
Apostoli, oraz krakow ską, pośw ięconą m ilenium  chrztu R usi4, czy sesje przy­
gotow ujące do obchodów  400-lecia unii brzeskiej z lat 1595-1596; chodzi
0 sesję lubelską (1991r.) Unia Kościelna, unionizm i unici a życie kulturalne  
narodów  E uropy Środkow ow schodniej, i m iędzynarodow ą krakow ską Unia
1 unici w kulturze p o lsk ie j oraz w  kulturze narodów słow iańskich  Tematy 
rocznicow e na w arsztacie badaw czym  profesora w olne były od odświętnej 
okazjonalności. O pracow ane niezw ykle solidnie, gdyż profesor podejm ował 
pracę nad nim i z dużym  w yprzedzeniem  czasowym , inicjując w okół nich 
dyskusję, najpierw  w środow iskach naukow ych, którym i kierow ał i z którymi 
był zw iązany m iejscem  pracy, a następnie z tym  dośw iadczeniem , zw eryfiko­

4 M ateriały sesyjne zostały opublikowane w: Dzieło chrystianizacji Rusi Kijowskiej, 
red. R. Łużny. Lubelskie referaty sesyjne znalazły miejsce w „Rocznikach Humanistycznych” 
41 (1993), z. 7.

5 Dorobek krakowskiej sesji zgromadzono w: Unia brzeska: geneza, dzieje i konsekwencje 
w kulturze narodów słowiańskich, red. A. Kępiński, R. Łużny, F. Ziejka, Kraków 1994. Zagad­
nieniu translacji słowiańskich tekstów religijnych poświęcono trzy spotkania. Inicjatorem ich 
był Ryszard Łużny. M ateriały tych konferencji roboczych opublikowane zostały w „Rocznikach 
H um anistycznych” 37-38 (1989/1990), z. 7; 39-40 (1991/1992), z. 7; 43 (1995), z. 7.



wanymi sądami naukow ym i dotyczącym i rocznicow ych w ydarzeń, brał udział 
w im prezach naukowych o szerszym  zasięgu.

Innym  źródłem  inspiracji poczynań naukow ych Profesora był ciągle obecny 
w nauczaniu papieskim  tem at dialogu K ościoła z kulturą. W  ram ach tego 
przesłania były podejm owane takie inicjatyw y, jak  Z  zagadnień i dośw iadczeń  
przekładania słowiańskich tekstów  relig ijnych*', Biblia  w literaturze i fo lk lo ­
rze w schodniosłow iańskim 1, czy robocze, com iesięczne spotkania naukow e, 
organizow ane przez M iędzyw ydziałow y Zakład Badań nad K ulturą B izantyń- 
sko-Słowiańską, (obecnie K atedrę) dotyczące problem atyki kulturologicznej, 
potraktowanej interdyscyplinarnie, uw zględniające rolę czynnika religijnego. 
Pokłosie wysiłków badaw czych środow iska K U L-ow skiego i w spółpracują­
cych z nim sym patyków zaw ierają ’’R oczniki H um anistyczne” TN  KUL seria 
Słowianoznawstwo.

Od 1995 roku na łam ach serii słow ianoznaw czej „R oczników ” pojaw iła się 
rubryka: N ad tekstami Jana Pawła I I  -  Papieża Słowianina. Pom ysł urucho­
m ienia takiego działu w ysunął Ryszard Łużny w zw iązku z nasilającym i się 
konfliktam i narodow ościow o-w yznaniow ym i Słow ian bałkańskich  i w schod­
nich po rozpadzie ich socjalistycznych państw ow ości. Głos papieża w spraw ie 
tych antagonizm ów  naw ołuje w imię C hrystusa, którego w szystk ie narody 
słow iańskie niegdyś przyjęły, do zaprzestania w alki zbrojnej, do zaprzestania 
przem ocy i przestrzega przed daw aniem  posłuchu ideologom  instrum entalizu- 
jącym  wyznanie w celu przeprow adzenia czystek etnicznych.

Pierwsze teksty zam ieszczone w ram ach tej rubryki dotyczyły tych w łaśnie 
spraw i zw iązane były z pielgrzym ow aniem  papieża do krajów  słow iańskich 
i krajów  zam ieszkałych przez znaczącą m niejszość słow iańską, dotkniętych 
konfliktam i narodow ościow ym i o podłożu religijnym , gdzie papież apelow ał 
o pojednanie m iędzy w yznaniam i i o rozw iązyw anie konflik tów  w drodze 
dialogu i chrześcijańskiego przebaczenia. Prof. R yszard Łużny w ypow iedział 
się na temat: Podróż-pielgrzym ka Papieża do krajów  nadbałtyckich oraz je j  
słow iańskie aspekty. Zw rócił uw agę w sw oim  artykule na w ielką  p rzen ik li­

6 Lubelsko-kazimierska konferencja nt. Biblia w literaturze i fo lklorze wschodnioslowiań- 
skim  była traktowana przez profesora jako przedłużenie inicjatywy krakow skiej, która zaow oco­
wała publikacją: Biblia w literaturze i fo lklorze narodów wschodnioslowiańskich, red. R. Łuż­
ny, D. Piwowarska, Kraków 1998. M ateriały sesji lubelskiej znalazły się w „Rocznikach H um a­
nistycznych” 44 (1996), z. 7.

7 Te akcenty pojawiły się szczególnie dobitnie podczas pielgrzym owania papieskiego do 
byłej Jugosławii. Znalazły odzwierciedlenie w relacjach opublikowanych w „L ’Osservatore 
Romano” 1994, nr 11.



w ość pielgrzym ującego papieża w odniesieniu do problem ów  narodow o-kultu- 
row ych naw iedzanych państw ow ości (Litw y, Łotw y i E ston ii) ',

P rzy dość pow szechnej aprobacie dla działań m ediacyjnych stolicy apostol­
skiej w rozlicznych konfliktach narodow ych ten przejaw  posługiw ania apos­
to lskiego Słow ianom  przez papieża Słow ianina nie znajduje pośród slawistów 
chętnych kom entatorów .

R edakcja „R oczników  H um anistycznych” m a w zw iązku z tym  określone 
trudności w  zdobyciu odpow iednich m ateriałów . P rofesor niejednokrotnie 
z tego pow odu w yrażał ubolew anie, dając m u w yraz niezw ykle dobitny 
w działaniach przygotow aw czych do innego przedsięw zięcia naukowego, 
jak im  było sym pozjum  słow ianoznaw cze nt. W spółcześni Słow ianie wobec 
w łasnych tradycji, m itów  i fo b ii  kulturowych. Z jednoczenie Europy a pro b le­
my słow iańskie. O dbyło się ono na specjalne życzenie papieża Jana Pawła II 
w  dniach 19-20 sierpnia 1996 roku w  Castel G andolfo. W ów czas, po raz 
pierw szy przyją ł papież słow ianoznaw ców  w ram ach letnich spotkań z nau­
kow cam i reprezentującym i różne dziedziny wiedzy. To stanow isko dezaproba­
ty R yszarda Luźnego odnajdujem y w jego  pism ach urzędow ych do Rektora 
Franciszka Z iejki, organizatora sym pozjum  z ram ienia U niw ersytetu Jagielloń­
skiego i w listach skierow anych do osób pryw atnych, bezpośrednio zaintere­
sow anych sym pozjum . Później podał je  do szerszej w iadom ości w spraw ozda­
niach z tego naukow ego spotkania. W tekście Słow ianoznaw cy po lscy  w Cas­
te/ Gandolfo w sierpniu  1996 roku  napisali

Z reguły też wypowiadający się na temat tradycji, mitów i fobii danej społecz­
ności narodowej nie dostrzegali, a przynajmniej nie doceniali roli czynnika religij­
nego, kościelnego, wyznaniowego w kształtowaniu się i w funkcjonowaniu stereo­
typowych wyobrażeń, zachowań, postaw i działań ludzi daną społeczność narodo­
wą tworzących i reprezentujących.

I dalej.

[...] Dał nam także wyraźnie Papież do zrozumienia, iż oczekiwał w większej, 
niż to miało miejsce mierze, bezpośrednich odwołań się prelegentów przy rozwa­
żaniu spraw słowiańskich do jego własnej osoby jako „słowiańskiego papieża” 
i do „krakowskiej” genezy obecnego pontyfikatu. Zdawał się wreszcie być zdzi­

8 Np. problem braku chętnych slawistów do skom entowania pielgrzymki papieskiej do 
Czech i Słowacji leżał profesorowi na sercu. Ten fakt jes t mi znany dzięki współpracy z profe­
sorem nad redakcją „Roczników H um anistycznych”, seria Słowianoznawstwo.



wiony tym, że niemal wszyscy prelegenci pominęli, nie dostrzegali m iejsca i roli 
czynnika religijnego [...] w procesie kształtowania się mitograficznego myślenia 
i działania współczesnych społeczeństw słowiańskich. A przecież ten czynnik jest 
niezmiernie istotny zarówno na terenie Słowiańszczyzny Południowej, bałkańskiej, 
jak i na Wschodzie, w krajach „ruskich”9.

Ostatnim  tekstem , jak i przekazał prof. Łużny redakcji „R oczników  H um a­
nistycznych”, przeznaczonym  do opublikow ania w cyklu N ad  tekstam i Jana  
Pawła I I  Papieża Słowianina, je s t relacja i uzupełnienie problem atyki 
w schodnio-słow ianoznaw czej rozw ażanej w obecności Jana Paw ła II. A utor 
nadał mu tytuł: O religii i konfesji ja ko  czynnikach identyfikacji etniczno- 
-kulturow ej -  na sympozjum  słow ianoznaw czym  w C astel G andolfo w sierpniu  
1996 roku. Zaw iera on obszerne w yjaśnienie kulis tego naukow ego p rzedsię­
wzięcia i w łasną koncepcję, do której przekonyw ał organizatorów  spotkania. 
Brak zrozum ienia dla tej propozycji -  zdaniem  Luźnego -  spraw ił, że obraz 
procesów  etniczno-kulturow ych, spow odow anych radykalnym i przem ianam i 
ustrojowym i, był niepełny, a co w ięcej, pozbaw iony najbardziej istotnych dla 
całości elem entów  kom pozycyjnych. N iew ątpliw ie najw iększą w artością 
przedstaw ionego w yw odu jes t próba całościow ego potraktow ania W schodnie­
go odłam u Słow iańszczyzny, w jej etniczno-kulturow ym  zróżnicow aniu  na 
część w ielkoruską, rosyjską, ukraińską oraz b iało ruską10. Szeroko także zo ­
stały potraktow ane dokonania w zakresie problem atyki papieskiej i słow iano- 
znawczej dwóch środow isk uniw ersyteckich, krakow skiego i lubelskiego, 
udokum entow ane edycjam i książek-cyklu Servo veritatis, Unia brzeska. Gene­
za, dzieje, konsekwencje..., a także ich odpryskam i publikacyjnym i i tym , co 
napisał i zrobił Stanisław  D ziedzic, pracam i ks. ks. W. H ryniew icza oraz 
J. S. Gajka, a także „rosyjskim ,, num erem  „E thosu” z roku 1995, i w końcu 
III tom em  IV serii „K rakow skie Zeszyty U krainoznaw cze” pod red. W łodzi­
m ierza M okrego11. Ponadto autor w yraził raz jeszcze opinię o pew nej dys­
proporcji w ujm ow aniu tytułowej problem atyki na korzyść S łow ian P ołudnio­
wych, najm niejszego przecież odłam u św iata słow iańskiego. Zabiegi organiza­

9 R. Ł u ż n y, Podróż-pielgrzymka papieża do krajów nadbałtyckich oraz je j  słowiańskie 
aspekty, „Roczniki Humanistyczne” 43 (1995), z. 7. s. 133-142.

10 T e n ż e, Słowianoznawcy polscy w Castel Gandolfo w sierpniu 1996 i co dalej? 
Wprowadzenie i próba bilansu dyskusji panelow ej na posiedzeniu Komisji W schodnioeuropej­
skiej PAU dnia 28 października 1996, w: Prace Komisji W schodnioeuropejskiej PAU, t. IV, 
red. R. Luźny i A. Zięba. Kraków, 1997, s. 187-190.

11 Z korespondencji prof. Ryszarda Luźnego.



cyjne Profesora w okół spotkania slaw istów  w Castel G andolfo w skazywały 
dobitnie, że nie podzielał on koncepcji M arii B obrow nickiej, co do m eryto­
rycznego kształtu  tego sym pozjum  naukow ego. Był krytyczny wobec rozum ie­
nia m itu  zaproponow anego przez autorkę publikacji N arkotyk mitu. Szkice  
o św iadom ości narodow ej i kulturalnej Słowian zachodnich i południowych  
(1995). U w ażał też, że choć książka ta zainspirow ała Jana Paw ła do spotkania 
ze slaw istam i, to jednak  program  tego naukow ego przedsięw zięcia w inien być 
bardziej różnorodny i w inien także przedstaw iać poglądy i postaw y badawcze 
w obec N arkotyku m itu  polem iczne. W odróżnieniu od M arii Bobrownickiej 
dostrzegał w m icie potężną siłę kulturotw órczą i narodotw órczą oraz dystan­
sow ał się od w artościow ania podziałów  kulturow ych w śród Słowian, a przede 
w szystkim  od tych, które w skazują na w yższość słow iańskiego Zachodu nad 
Słow ianam i w schodnim i.

W ydaje się, że prof. Ryszard Łużny był jednym  z bardzo nielicznych 
w spółczesnych slaw istów -literaturoznaw ców , którzy dostrzegali sens w yodręb­
nienia w spólnoty słowiańskiej i akcentow ania jej kulturow ej tożsam ości. To 
nie znaczy, że należy profesorow i przypisyw ać sym patię dla panslaw izm u, 
a tym  bardziej dla tej jego  odm iany kojarzonej zw ykle z rusofilstw em . W ża­
dnym  polskim  słow ianoznaw cy Papież nie m iał i nie m a życzliw szego kom en­
tatora sw ojego m yślenia o Słow ianach i bardziej gorliw ego współpracow nika 
w dziele przyw racania S łow iańszczyzny Europie.

W ątek europejski nauczania papieskiego znalazł w Polsce więcej zw olenni­
ków. S łow a m ów iące o zjednoczonej Europie, o jedności kultury europejskiej 
zbudow anej na fundam encie chrześcijaństw a były szczególnie atrakcyjne dla 
Polaków  w okresie solidarnościow ego zryw u, kiedy czuli się w ięźniam i w łas­
nego kraju, pozbaw ionym i sw obody poruszania się i sw obody wyrażania 
w łasnych poglądów . Pom ijanie jednak  słow iańskiego aspektu posługi apostol­
skiej Jana Paw ła II było w rozum ieniu profesora rezygnacją z dziejowej szan­
sy ożyw ienia kulturow ego dla sporej części m ieszkańców  E uropy12.

12 Swego czasu została mi podsunięta przez Profesora bibliografia dotycząca posługi 
papieskiej wśród Słowian, która miała zainspirować autorów związanych z redakcją słowiano- 
znawczych „Roczników Humanistycznych” . Były to następujące pozycje: J. B o r k o w i c  z, 
Odchodzę i przyjdę znów do was (O Papieżu w Czechach), „W ięź”, lipiec 1995, nr 7(441), 
s. 29-45; Ojciec Święty w Republice Słowackiej 30 VI-9 VII 1995, „L ’Osservatore Romano” 
1995, nr 8-9(176), s. 34 i inne: Listy Ojca Świętego na 400-lecie Unii Brzeskiej, „L ’Osservato­
re Romano” 1995, nr 8-9, s. 5-6, 7. Tamże list Jana Pawła II na 350-lecie Unii Użhorodzkiej. 
Tamże: W izyta Patriarchy Ekumenicznego Konstantynopola w Rzymie 27-30 VI 1995, s. 8-15 
(w spólna deklaracja, rozw ażania, homilie Papieża i Patriarchy).



РЫ Ш А РД Л У Ж Н Ы Й  П РО П О В ЕД И  И О А Н Н А  П А В ЛА  II С Л А В ЯН А М

Р е з ю м е

А втор статьи  усм атри вает в и сследовательски х  и н тересах  Р ы ш ард а  Л уж н ого  
и стоки  п роявивш егося  в более п оздние годы  его увлеч ен и я  учен и ем  И оан н а  П ав ­
ла II -  п апы -славян ин а. В этом  кон тек сте  р ассм атри ваю тся  вопросы , связан н ы е с 
орган и зац и ей  им научной ж и зн и  славистов  вокруг хри сти ан ск ого  сакрум а. К ром е 
того, уп ом и нается  и нтерес Р. Л уж н ого  к  „сл авян ской  п р о гр ам м е” И оан н а П авл а  II, 
а т ак ж е  к  его м ы сл ям  о ди алоге  ц еркви  и культуры .

П ер ево д  с п о л ь с к о го  Р о м а н  Л е в и ц к и


